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Znaczenie Rocznicy 
6-g0 sierpnia 1914 roku. 

Doba porozbiorowa Polski posia­
dała li cz ny zastęp genjaln ych ludzi o 
niezłomnych za letach umysłu i serca. 
Brakowało nam tyl~o genjusza woli, 
kt6l' yhy czarowne słowa i cudow ne 
WIZJe naszych wieszczów zamienił 

w czyn. Po śmierci 3 naszych naj­
większych poetów, duch polski zu­
pełnie zanikł . Po upadku powstania 
styczniowego załama ł się duch Naro­
du, zgubił przewodnią myśl polityczną, 
zaniechał walki o wo lność. Naród bo­
hater sŁał się narodem niewolników. 
Jec:1nak pamięć bohaterskich walk 
wytwol'zyb specj aln ą atmosferę, peł­

ną mglistych opowiadań O męstwie 

i poświęceniu powstańców o niewoli 
i poniże niu Na rodu , 

Brakło jednego człowieka, kŁóry­

by wbrew wszelkim rachubom dyp lo­
mató w i polityków świata i mało­

dusz nym poczy naniom swoich roda­
ków mógł głośno do wszystkich Po­
laków zawołać! 

"W naszych rękach los i przy­
szlość Polski! 

Nikt nam Polski zadarmo nieda, 
trzeba ją wziąć bagnetem w zaciętym 
boju i trudzie l 

Do upadłego trzeba ufać w swo­
je własne sił y! 

Braklo Jednego Wielkiego Czło­

wieka, Wielkiego siłą wo li, mocą czy­
nu, czystością ducha, niezłomnym cha­
rakterem, bohaterską odwagą, ofia r­
nem męstwem, potężną miłością Oj­
czyzny surową spraw ied liwośc ią wobee 
krzywdy, zbrodn i i zdrady. 

[ szczęśliwe to pokolenie, które­
mu danern jest zobaczyć w życiu 

Wielri:i ego Człowieka - to postać 
Józefa Piłsudskiego, który czuł, ż e 

może powtórzyć za Wyspiaflskim. 
"Wemnie jest Duch Narodu, jest 

ta górna 
"Władza, jest duch, co się odmła­

dza, co 
"Szuka swych dróg, . szuka bytu 

i prawdy. 

On to od ważył się na długie la­
ta przed wojną przygotowywać Naród 
i młodzież do walki z wrogami, two­
rząc organizacje Niepodległościowe. 

Józef Pil sudski rozumiejąc, że 

młodz i eż jest fundamentem Ojczyzny 
do niej s ię zwrócił z gorącem sercem 
i pełnem zaufaniem. Odwiedza miasta 
pol skie i osady fab l'yczne, objeżdża 

uniwersyteckie miasta Eul'Opy od 
Londynu do Kazania, gdzie były sk'.!­
pienia młodz ieży polskiej . wyszuku­
jąc wszędz i e ludzi gotowych do czy­
nów i pośw ięce nia , 

Wykorzystując swobody politycz­
ne w zaborze austrjackim tworzy po­
tajemnie Polską s ilę zbrojną, a 1912 
roku zyskuje legalizację tych organi­
zacji pod nazwą Związku Strze leckie­
go. Wychowawca Na rodu staje się 

Wodzem i jako Wódz organizu,je 
i szko li Oddziały zbrojne, uczy wie­
dzy wojskowej, rozwija ducha żołnier­
skieJ karnośc i i obowiązkości. 

Przy takiej pracy zastaje Go wy­
buch wielkiej wojny. Mobili zacja 
paflstw cent l'a lnych wy rywa z szere­
gów Związku Strzelec kiego setki ofi ­
cerów i w iele tysięcy żołn ierza do 
armji zaborczych. Z atomów niemal 
tworzy pi erwsze Oddziały na bÓ.i z 
caratem. Na pierwszy zew Wodza sta­
je karnie młodzież akademicka, rze­
mieślnicza, wiejska, która w szystko 
Polsce odda,je, dla siebie n ic nie żą­

dając. W nocy z 5 na 6 sierpnia 1914 
roku w Olea nd l'ach krakowskich sta­
nęb pierwsza garstka 160 ludzi, któ­
rzy pierwsi zdobyl i się na decyzję 

czynu i na ryzyko śmierci. Była to 
Pierwsza Kompaoja. Kadrowa, P ie rws i 
żołn i el'ze Niepod ległości ; ruszyli nie 
z orkiestrami i pod sztandaram i, a le 
wysz li do walki ze znakiem O rła 
Białego. Licho odziani , jeszcze gO l'zej 
uzbroj eni, lecz nie liczba tedy i nie 
ś l'odk i techni cz ne stanowiły siłę, 

Wśród nich panował duch, mieli zdro­
w e nogi, celne oko. Komendant opie-

rBjąc się na tej sta le rosnącej garści 

szalerlców, krok za krokiem szedł na­
przód, wiódł ich sz lakiem ciągłego 

bohatel'stwa, budząc u obcych szacu­
nek dla "St1'8ceilCów u i cześć dla ca­
łego Narodu . Toteż w Małopo lsce wi­
dać w krótce odruch większego za­
in teresowania się . Powstaje w Krako­
wie Naczelny Komitet Narodowy i za 
zgodą Wodza nadaje Oddziałom strze­
leckim chlubne miano Legjonów. Za­
bezpiecza im środki matel'jalne i u ­

zbl'ojenie w polu. Ochoczo gUl'nl e się 

do Legjonów m1 0dz i eż, której zawsze 
imponuj e szybkość decyzji i śm iałość 

przeds ięwz i ęcia. W szer egach Legjo­
nów, staje wielotysięczna rzesza. 
i jakkolwiek ponosi ciężkie ofiary 
w życ iu żołnierzy, w iecz nie się od­
mładza. Legjony wystąpiły od!'azu jako 
Oddziały wojskowe o wysokiej war­
tości bojowej, góruJąc mocą wewnętrz~ 
ną, zdolnością odtwarzania s i ę i ro­
zwoju, a przedewszystki em sp raw­
nośc ią wojenną, Legjon,y stwierdziły 

ni e słowem, ale krwawą pracą, że 

Polska w tym śmi e r telnym pojedyn ­
ku o byt pań stw jest obecna, że pod- I> 
trzymuje swoj e nigdy nieprzedawn ione 
prawa do niezależnego istnienia i egze­
kuje j e siłą zbrojnego ramienia. Leg­
jon y ujawniły nietylko stokrotnie pla­
ny ml'ówczej pracy Marszałka Piłsud ­

sk iego jako wychowawcy młodego 

pokolenia, ale wykazały Go jako 
wielkiego Wodza Narodu. Aby nale­
życie ocen i ć znaczenie i wie l kość czy­
nu sierpniowego, trzeba sobie uś wia­

domić jeszcze raz nastroje, które 
wówczas panowały w społeczeństwie, 
pols kiem. Przy ogóln ej apatji i zwąt­
pieniu Narodu występ uje jawnie na 
widownię Marszałek Piłsudski, który 
podjął sa modzielny czyn zbrojny na 
czele najrnężniejszych w Narodzie, 
aby tym czynem budzić Zmartwych­
wstanie, 

Wystąpienie Legjonów zaakcen­
towało w obec zaborców i całego świa­
ta sprawę polską i to nie memorja­
łami, ale czynem zbrojn ym. Podjęcie 

tego czynu 6 sierpnia 1914 roku wy­
warło głęboki Ifpl'zełom moralny u 
lepszej części społecze'ństwa. Budził 

s i ę duch wa lki, myś l . zbiorowa przy-
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zwyczajała się do czynnej i samodziel­
neJ polityki narodowej. Roslo pragnie­
nie posiadania wła snego pail stwa i 
gotowość do ponoszeni a ofiar na Je­
go rzecz. 

I jeszcze jed na wielka tajemnica 
tkwi w czynie sierpniowym. Oto 
w szeregach Legjonów kształtował się 

typ żołn i e rza - obywatela, .jakiego 
Polska dotąd niemiała. Cechował go 
przedziwny spokój i równowaga bez 
względu na przeciwności, bezgran icz­
ne umiłowanie Wodza. Toteż Legjony 
zaszczytnie spełniły zada nie Kadr 
Armji Polsk iej, która już 1920 roku 
wytacza granice państwa szablą 

i bagnetem. 
Marszalek Polski Józef Piłsudski 

potęgą Swego Im ieni a i rycerską po­
stawą nakazał poszanowanie, cześć 

podziw dla Państwa Polskiego, 
z którem muszą s i ę liczyć parlstwa 
i narody ca łego świata . Cały pochło­
nięty lllyś l ą uzdrowienia duszy Naro­
du, utrwa lenia wielkości i Majestatu 
Polski nazew nątl"z i wewnątrz , go­
dzien by Mu w tern olbl"zymiem na 
wieki przyszłem doniosłem dziele ca­
ły dopomógł Naród! Józef Król. 

CZEMU KUPUJĘ 

W IMPERIAL " 

sumienna 

n e w 

tow. • 
J . HarlelIder. 

4) J a I' o s ł a w 
w ruchu "Zl:l rz e wlacklm". 

\V cbwili pie rwszych poczynall naszego 
ruchu ideowego, młodzież zdanq była na 
samą siebie, gdyż społeczel1 stwo starsze od­
dawało się spokojn ie i niezllsłużenie nie­
prótnującemu próżnowaniu. Korespondencja 
z Jarosławia w numerze 3 Zarzewia 'Z marca 
1910 t. pióra Władysława Gawła tak chflra­
kteryzuje ówczesną int eli~encję naszego 
miasta: "wszystko śpi ·i spoczywa po truduch 
wcale nie przebytych. Nawet zblitający się 

uroczysty obchód zwyc i ęstwa pod Grunwal­
dem zda się nie robić naj mniejszego wraże­

nia - . Nic tei dziwnego, że w tak ich nastro­
jach i warunkach tyjąc, nie zwróciło ono 
najlllllleJszej uwagi n a tycie i myśli swej 
młodzieży a walka jaka rozeg rała się w jej 
szeregach i ugrupowa niach w czerwcu 1909 
roku, była dlll niego niczrozumiałt\ . 

Tymczasem zorganizowana młodziet nie 
()gląd!ljąc s i ę za nieoczekiwanq pomocą z 
zewnątrz, przemyślawszy w czasie letnich 
wakacyj rzucone w jej szeregi w czasie ro­
dum u h as ła i nowe myś li , przystępuje od 
pierwszyc h jut dni nowego roku szkolnego 
1909/10 do systemutyczn~j. planowej prncy 
i prostowania ewentua ln ych odc hyleli od 
przyjętego i uznanego w czerwcu kierunku. 
Pra eM rozpada się na trzy działy konspiracyj­
no· ideowy w dotychczłlsowych kołach pro­
wadzą go w roku · 1909/10 Władysław Gaweł, 

w rok u 1910{11 i 19 11 / 12 Edwu rd Argasiński. 

• 
S. p. Jan Rola Podczaski 

wspomnienia pozgonne. 
Dnia 9 lipca br. zasnqł na wieki Jan Ro­

la Podczaski we swoim lIlająteczku Wrzosy 
ko ło Piotrkowa. J an Podczaski , były pełno­
mocnik Ordynacji Ks i ą t. at Czartoryski ch w Sie­
niawie jest to jeden z wi ę kszych ludzi, jak 
się ktoś O nim na wieść o jego śmierci wy­
z ił. Urodzi ł się w Łękach Szlachecki ch ziemi 
piotrkowski ej w r . 1860. Po ukończeni u sz k ół 

oddał się pracy na roli czy jako dz ie rtawca, 
czy tet - jako adm in istrator na cudzej zie­
mi, gdy swoje rodzinne w kolei losów prze­
pudły jego przodkom. Prowadził tet robotę 

patrjotyczną " podziemn ą". Od roku 1903 był 

Gener81ny m Pełnomocnikiem Ordynacji Si e­
niawski ej. 

Gene ralny Pełnomocnik Ord ynaci i Si e ­
niawskiej to wysoki szczebel w drabin ie s po­
ł ecznej . Stanowiska lego ut.ył Ś. p. Jan Pod­
czaski dla podnoszenia splend oru rodziny 
Cza rtorysk ich, dla dobra s połeczeństwa. 

W lalach od 1903 - 1914 pracował po­
U l obowiązkam i swego zawod u głów ni e imie­
niem 'J'SL. s ieniawskiego. Kat.dej niedzieli wy­
jetdt.a.ł z t.oną z odc1.ytern, a imien iem jego 
kaMej niedzi e li jeździli lak ta w okolice Sie­
niawy uproszeni refere nci. 

Główne jego dzieło przedwojenne lo bu­
dowa kośc ioła i przeprowadzenie organizacji 
now~j parafji w Kolonji Polsk iej dla gmin 
Ciepli ce, Słododa i Dąbrowica. Pośw i ęcenie 

kościoła odbyło s i ę 8 Illlljn 1914. 

W r. 1914, uwięziony pod Krakowem 
wraz z toną, s i edział w więzieniu garnizollo­
wem w Krakowie. Uwolniony na skutek usil­
nych i energicznych sta rflll przyjaciół przebył 

krytyczny czas w Ęoprzywnicy na Mo rawach, 
gdy się stosunki ułotyły osiadł w Ojcowie, 
a gdy odbudował Sieniawę to zamieszkuł z 
powrotem w Sieniawie. 

w 1912{13 Adam Gruca i 13/14 Franciszek Su­
doł. Dzielni c i kierownicy i przywódcy mło· 

dzieży jarosławskiej . nie tylko utrzymują or­
g'unizację na dotychczasowy m poziomie ale 
jq rozszerzają i pogłębiają po zwycięskim od­
parciu ataków secesji ezerwcowej próbójącej 

swą klęskę powetować. 

Pomocą w pracy jest im pismo "Zane· 
wie", nowo wydawane broszury społeczno-po­
lityczne a w końcu sympatycznie przez Ar­
gasińskiego, Hahna i Grucę redngownne wła­

sne pismo "Ojczyzna, nauka i cnota" kt órego 
kilku Ilumerow wydanych na starościliski m (!) 
hektograf je cieszyło się dużą poczytnością 
wśród zorga nizowanych kolegów. 

Prócz prowadzen ia pracy we własnym 

zrzeszeniu kierownicy ci zwracają baczną u­
wagę na i stniejącą w gimnazjom a nie wy­
korzystaną dotąd z całej pełni "czyte lni ę 

szkolnq" 7. jej kołu mi naukowe mi i pr1.ez 
objęcie tej instytucji otywiają jej dotychcza ­
sowq, minimalną działalność, dając w te n spo· 
sób młodzieży sposobność pełnego wykorzy­
stania tego co sz koła ówczesna jej dać 

i świndczyć mogła. 

W kOlleu przystępuje organizacja do 
r acjonalnego postawienia sa mego wychowa­
nin fizyczloego. Program i formy tej nowej 
pracy przygotowane zostają w Ii stopRdzie 
1910 roku przez komisję wychowania fizycz­
nego przy Po ls kim Związku Wojskowym we 
Lwowie. Woboc czego prowadzOlHl dolqd 
przez organizację nllszą praca wojskowa 
otnymuje statut, regulamin i program ćwi -

Po wojnie wyjednał pomoc u Księstwa 

Czartorys ki ch dla odbudowy kościoła w Sie~ 
oiawie, dopomógł dyskret nie przez TSL. i przez 
ducbow ieftstwo w Sieniawie do organi zacji 
pararji w Pis korowicach. Po wojnie był pre­
zesem Towarzystw rolniczych okręgowych oa 
Jarosław i okoliczne powiaty. Urząd zał nie­
zmordowanie kursa oświatowe w i eś za wsią . 

Były to kuraa dla gos podyń wiejskich , dla 
st raży potarnych, kursa weterynaryjne, ogro­
dni cze, hodowlane. ~. p. Jlln Podczaski doce­
niał znaczenie i pracę nauczycie lstwa szkół 

powszechn ycb, były czasy, że by ł na katdem 
".kółku" nauczycie iski em jakby, Heden z n8U~ 
czycie li. Wiele czynił dla szkoln ictwa pow· 
szechnego na terenie swej pracy. 

Był to pra-Adziwy ziemianin, kochał z ie ~ 

mię całą duszq, prowadzi ł gospodarkę u Czar~ 

toryskich w duchu umiłowan ia niw, lasów, 
łąk, ogrodów. Gdyby te ni wy mówić umiały, 

to zanuciłyby piękną pi eśń pożegnania. 

Wszystkie oszczędności całego tycia po uczyn · 
kach miłości bliźnieKo - włoty ł w swój ma­
jąteczek Wrzosy. Objął wrzosy a zostawił 

ma lown i czą rezydencję, ogrody, role, domy, 
lasy. . 

Był to prawdziwy s połeczn ik , rozumiał 

znaczen ie dr<,boostek. rozu miał , że z drobno­
s tek składaj q s i ę wielkie rzeczy. 

Był przyjacie lem młodzi eży, wyjednywał 

u swych mocodawców stypendja dla uczącej 
się młodz i ety, kochnł dzieci, c h ętn i e prze by­
wał w Ochronkach. Był szczególniejszym 
przyjacielem tej młodzieży, która się ~ garnęła 

do zawodów p raktycznych . 

W ordynacji XX. CZllrtoryskich praco­
wał przez lat 30. 

Największy tr iumf jego życ i a, że umiał 

sobie zdubyć serca llidu polkit'go i ruskiego. 

czell "oddziałów ćwiczebnych" . Komisj8 wy~ 
chowania fizycz nego nie zadowala s i ę samem 
ułoten i em programów. Din wprowadzenia ich 
w iycie urz/}dza- kursy dla ki erowników we 
Lwowie w październiku 1910, w k wie tniu 
1911. Celem tyclJ osta tnich jest prLeszkole~ 
nie komendanlow oddziałów na drutyno­
wych - kierowników nowej organizacji mło­
dz i eżowej wzorowanej na skaut ingu nngiel­
skim. Dla udostępni enia młodzie ty tej nowej 
fo rmy pracy wojskowej t ł umaczy And rzej 
Małkowsk i ksiątkę Baden-Powella o skaulin~ 

gu. Dzieło to stnje się podstl\wą do prac 
organizacyjno - wychowawczych oddziałów 

ćwiczebnych do dnia t Iistopflda 1911, gdy 
rozkaz Kom isji Wychowan ia Fizycznego we 
Lwowie rozwiązuje tajną organ i zację "oddzia~ 
łów ćwiczebnych ", nakazuje podziłl/ organi ­
zacji na patrol e skautowe i przystqpienie tych 
do Sokolich Dru ty n SkautOWyCh, organizowa ' 
nych na podstawie porozumien ia zllwartego 
między KomisjI} jako ekspozyturą Armji Po l· 
sk iej a w ładzam i Sokołem i. 

W pie rwszym rok u uowej dzia łalności 

na polu ćw i czebno·wojskowem 1909/l0, kie. 
rownictwo pracy spoczywa w ręku Kazimie~ 

rza Ryzil'lskiego, w roku 191O{1I jego zastęp~ 

cy i adjulunln .lana Michalika, w kOllCU 
w 1911{12 Haj munda Kawalca , Kt óremu przy. 
pnda w udzia le zaszczy t sprawowania god­
n ości pierwszego kom endAnta jarosłaWSkiej 

drutyny harcers ki ej ua którą dotychczasowa 
orgunizacja przekształconą zoslała. J emu rów­
niet przypIldał ·obowillzek oddania tak pięk~ 
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, Okazało się to dowodnie wtenczas, kiedy jut 
;złotył urząd pełnomocnika Ordynacji. 

Pomnikiem, ktory sobie postawił w SI e­
oiawie to gmach Sokoła, który koncentruje 
N sobie tycie kulturalne społeczue i ekono­
.JIliezne Sieniawy i Sieniawszczyzny. 

W pracy SWtlj w Sieniawszczyźnie kie­
J,"ował się planami postawionemi przed Jaty 
około pięćdziesięciu przez Księcia Władysłu­
wa Czartoryskiego, teby w katdym siole w 
Sieniawszczyźnie była kaplica mszalna. Dla 
tej wielkiej myśli imieniem Księstwa Czarto­
ryskich utworzył parafję w Kolonji, dopomógł 
do utworzenia ·parafji wPiskorowicach, dą­

tył do utworzenia parafji św. Teresy od Dzie­
ciątka Jezus w Krasnem. Nie dll.nem było mu 
dokonać tego dzieła. Myśl utworzenia parafji 
jw. Teresy w Ęrasoem podtrzymuje podpisa­
ny. Dla przyszłej parafji w Krasnem koło Sie­
Jl,iawy posiada podpisany deklarację Księstwa 
Da uposatenie parafji w z iemię, są plany na 
kościół drewniany, są obrazy i wie le rzeczy 
.do kościoła , jest nawet nieco grosza. Kto 
chce uczcić pamięć Podczaskiego niech do 
budowy kościoła św . Teresy w Krasnem do­
pomote. Ci co się oko w oko z pracą we 
wschodniej części kraju spotkali wiedzą, te 
to, co moc n iezwyciężoną daje na wschodzie, 
to są kościoły nasze. 

Tych słów kilka niech będzie grudką 

rzuconą na grób przyjaciela imieniem tych 
wszystkich, co umieją być wdzięczni. 

Ś. p. Jan Podczaski spoczywa w grobie 
familij nym w Suchcicach koło Piotrkowa. ­
Wieczny odpoczynek racz mu dać Panie I 

; 

ks. Stanisław Szpetnar 
Jarosław Głęboka. 

p O ~ r ~ !lO i k i !lybownillwa i lolni[lwa. 
polecane przez Instruktora L. O. P. P. 
Jot. Kotowsklego, Jut są na składzie 

W Księgarni 

Jf)zefa Meinharta. 
pie rozwiniętej pracy Sokołowi jarosławskie· 
Jnu na skutok porozumienia względnie rozka­
zu o którym wytej mówiłem. 

Cała nasza praca organizacyjua, ZWłflSZ­
eza po rozł amie z czerwca 1909 roku owianą 
była myślll walki o wolność i przygotowania 
.się do niej. Tradycja 1863 r. oddziaływujllC 
Da wyobraźnię młodz i eńczą wzkazywała, te 
przy ostatnich postępach militarnycb państw 

zaborczych nowa, wybuchnąć mająca walka 
mote mieć tylko charakter partyzantki wzo­
rowanej na osłatniem powstaniu. Skauting an-

· g ielski z jego tend encją do wyrobienia u u ­
czestników spostrzegawczości, podchodzenia, 
tropienia wydawał się najodpowi!ldniejszym 
do wyszkolenia przyszłych bojowników I) wol­
ność, Nic tei dziwnego, te z lakim zapałem 

'przyjęty zostaje prze~ ówczesną młodzibt, któ­
ra u nas za patrona swej Urutyny obiera so­
pie Dyonizego Człtchowskiego, jednego z naj­
wybitniejszych wodzów powstania z 1863 roku 

· a idealnego i godnego naśladowa nia party~ 

zanta. 
Praca Drutyuy jest bardzo tywą, prócz 

. ,Ćwiczeń oddzielnych patroli (zastępów) skau­
towycb, ćwiczących się w podchodzeniu, jes­
teśmy św iadkam i całodziennych i nocnych 

· ćwiczeń całej Qru:tyny w okolicznych :a zwła" 
szcza w roiwienickich lasach lub dalekich 

, marszów i ćwiczeń. Kierownictwo kładzie na­
.e isk na ścisłe przestrzeganie praw i obowiąz­

ków harcerskicb przez członków, urządza po" 
gadanki dla zastępów i całej Drutyny a te­

. mate m ich są .albo przepis.y harcerskie albo 

, 

Pols.;y Wladcy morza. 
Pomorzanie nadodrzańscy, między dolną 

Wisłą, a dolną Odrą, byli jednem z plemion 
polskich. Ksi ątęta ich pochodzili z bocznej 
Iinji Piastów. Oddzie leni od Polski moczarami 
j borami nie przyjęli w r. 966 wraz z Polskll 
wiary chrześcijańskiej i pozostali fanatyczny­
mi poganami. O podbój Pomorza starali s i ę 
królowie polscy w okresie bolesłowowskim. 

Historja prym oddaje Bolesławowi Krzywo­
ustemu, który krzytem i orężem pozyskał ten 
kraj dla Polski. 28 lat trwało zmagan ie się z 
nieprzyjaznym tubylcem, który w księciu 
polskim widział większego - wroga, nit 
w Niemcach. Kilkanaście wypraw Bo l esława 
wieńczyło powodzenie. Zi emię noc! Noteci ą 
wcielił bezpośrednio do Wielkopo lski, ziemie 
dalej na zachód połotone at po wyspę Rugję 
ze sławną św i ątynią Świ atowida wArkonie· ) 
pozostawił ks i ążętom krajowym, z zawarowa­
niem jednak swojego nad nimi zwierzchnictwa 
i zleceniem płacenia danin . O wiele trudniej­
szą była prnca nad nawróceniem Pomorza. 
Około r, 11 20 wysłał tam Krzywous ty bisku" 
pa Bernarda (Hiszpana z pochodzenia), uczo­
nego i pełnego zapału. Dotarł on do Szcze­
cina i JuIina, al", bogaci poganie wyśmiewali 
go i jego ubóstwo i grozili pozbawieniem ty­
cia. Zatem siła ide i wobec ludzi bogatych 
mających, dużą swoją kullurę, zaw iodłu. 

Dopiero biskup Otto z Bambergu wyruszy ł 

na Pomorze (w I. 1124 i 1127) i wystąpił, ja­
ko biskup bogaty, reprezentant papieta i księ­
cia po lskiego i jako pośrednik między Pomo­
rza nami li Polską. U:tywając sposobów dy· 
ploll.latyczuo "świeckich dokonał wiekopomne-

-) Śwlq'tyn.la ta ma osobną b lstorię. Obwarowana 
potęt.nłe tworzyła wraz z miastem handlowem prawie 
niezdobytil twierdzę . Wysiłkom Krzl'woultcgo udało 
Mię upokorzyć pogańskich kapłanów, którzy rządzili 
wyspq i zmu~ić do uległośel. Wkrótee jed nak po śmier· 
el Boleslaw3 król duński W!lldemer I w r. 1108 zdobył 
wyspę wraz z mlaatem, zburzył świątynię (l skllrby Jej 
wywiózł do DaoJI. 

świ eto ogłasza.1e artykuły Zarzewia ~ lub bro­
szury o skautingu, o wodzach i poszczegól­
nych oddziałach powstańczych. 

Wiedząc, że w wa lce tyko jednostki 
zdrowe i silne będą mogły odpowiednil.\ rolę 

odegrać. Skauting czuwa nad podniesieni",m 
ogólnej zdrowotności swych członków, wydając 
lokalnie szereg zarzadzeti i rozkazów, których 
scisłe przestrzeganie miało przyczyni ć się do 
urzeczywistnienia spodziewanego zamierzenia. 

Nieocen ione zasług i "ddał organizujące­

mu ilię ruchowi jego drużyuowy Rajmund Ka­
walec, młodzieniec bezwzględny i bezkompro­
misowy w s tosunku do siebie, tądający tego 
od swych podkomendnych i podwładnych 

mimo, te ci z uwagi n8 ałabszą konstrukcję 

fizyczną, nie zawsze podołać mogli jego roz­
kazom. 

Cała działalność skautowo·organizacyjna 
wywiera jak naj lepszy wpły w 00 młodzież 

nawet nie zorganizowaną, czemu daje wyraz 
na posiedzeniu drl1a 7 lutego 1912 w dyskusji, 
nad potrzębą zorganizowania skautingu przy 
Sokole prof. Wikto r Romlulski podnosząc 

korzyści skautu jakie zauwRtył IJ u studentów 
bursy polskiej, którzy towarzystwo skautowe 
zawiązali . l ) 

C. d. u. 
l) Protokół powiedzeń Wydziału Tow .• Sokół ­

z 1912 r., Buru polska była .Iedzlb~ jednego patrolu 
hareeuklego 

Zapisujcie 
się na członków L. O. P. P. 

go dzi eła nawrócenia Pomorza. Pierwsi bisku .. 
pi pomorscy, Ada lbert i Konrad uważali się 

za przynaletnych do Polsk i. Tak więc orę! 

i rozum polityczny Krzywoustego przyłączył 

na dłuższy czas do Polski Pomorze, które by .. 
ło pierwotnie Polską nadmorską. Już jednaK: 
za najblitszych jego następców odpadła prze­
watoa, zachod nia połać Pomorza od PoL­
ski ego Pailstwa na zawsze. 

lJrugi po Krzywoustym polski władca 

morza , to Zygmunt August. Pozyskani e Inflant 
przel tego króla w l. 1557 - 61, to stosun~ 

kowo naj lepiej zn.l:l ny ustęp kwest ji bałtyc­

kiej w historji walk o dostęp do mort.lI. 
Za jego pa'nowania mamy pocz1ltok dłu­

goletnich wojen o Inflanty, zaś bandera pol­
ska ukazała s ię po raz pierwszy na Bałtyku. 

Kró(ewscy' ,.freibejterzy'" łupili nie tylko okrę­
ty moskiewski e, ale także i okręty paa"lstW' 
oście nnych, które dostarcza ły broni i arnu uicjl 
Iwanowi Groźnemu. Jednak flota polska by .. 
la nieliczlla, dlat ego naród szlachecki w pierw­
szycb "pacta ch conreutach" zatądał od króla­
elekta zbudowania własnym kosztem floty 
morskiej. 

Następni królowie - oprócz Władysła ~ 

wa IV. - niewiele troszczyli SIę O polsk ie 
morze, zaś szlachta cieszyła się. że ma "Pol· 
skę od morza do morza", faktycznie żadnego 
morza wykorzystać nie potrufiła. Piast - Bo­
lesław Krzywousty i Jagiellończyk ,- Zygmunt 
August. to królewscy władcy polskiego mo· 
rza, zasługujtlCY na wdzięczne wypomnienie 
przy katdorazowem Święcie Morza w wol nej 
Polsco. 

T. 1(. 

[e me nt 
:t fubryki 

"Szczakowa" 
poleca 

p o C e n 8 c h konkurencyjnych 
w wagonowych ładunkach wprost 

z fabryki, d e t a j I i c z n i e ze s'''ych 

magazyn ó w w Jaro słlwiu 

Sp6łdzlelczy 

Bank Rolniczy 
z ogranlewn" odJlOwl.,d , I.lnoJc1" 

W Jarosławiu. 

Kronika. 
Sprawozdanie Komitet wykonawczY' 

Swięta Morza w Ja rosławiu podaje nin iejszym 
do wiadomośc i, że wpływy ze zbiórek i impre7. 
urządzonych w ramach programu Świę ta, Mo' 
rza wyniosły łącznie brutto 2.085'34. 

Wydatki organizacyjne: (druki, materjał 
propagandowy, orkiestra, wydatki na impre" 
zy, arisze, za kup fantów, podatki, portorja) 
łącznie 604·17, 

Czysty dochód 1.481·17, 
Powyższa suma nie obejmuje wpływów 

ze zbiórek w powiecie i okolicy z któregO' 
to tytułu wpłynie wIg dotychczasowych obli­
cze!"1 około 750 zł. netto. 

Komitet Święta Morzu poczuwa s ię da 
miłego obowiązku podziękowaniu tym wszyst ... 
kim, którzy swą pracą przyczynili się do or­
gani zaąj i u roczystości tak w mieście jak i vi 
powiecie, oraz tym, którzy przez swą oriar~ 

n ość i udział w poszczególnych imprezach 



Str. 4 G A Z E T A JAR O S L A \V S K A, dnia 29 li pca 1934 r . Nr. 15 -
pnyczyniJi s i ę do pomnoteni l1 Fund uszu Obro­
ny Morskiej. 

Za Komi tet wy kollnwczy: 
Kędzierski Czesław THlen ta Ka rol 

KpI. K. S. 
P. Kpt. Zntoplnńskl z S PI). Leg. 

pisze Ilum: Legjoni ści fi kompanji 3 pp. Leg. 
w Jnrosławiu dobrowolnie zrezygnowali z na­
loty lego im żołdu w dniu I. VIII. 1934 roku 
w kwocie 119 zł . przezntlczajqc go na powo· 
clzill n i w1,ywają inne jednocześnie do poje­
dynku kompanje i baterje ga rni zo nu J u­
ros luw. 

" 
ZNAKOMITE 

KONSERWY MIĘSNE 
polo.,. 

fabryka bekonów i konmw mi~!DYth 
BAKALARZ i Ska 

W JAROSLAWIU 
Sklepy: Ryne k, Plac l\lIckle wlcza 1 

o ruz S K L E P . " A 8 R Y C Z N Y 
liny ul. P R U C li N I C K I E J 

Codzienn i e świeże mi ęso 
i wędliny . - Ceny nujnitsze. <111-

o bodowlę gołębi pocztowycb. 
Wielka wojna dowiod ł a, że gołębie pocztowe 
oddllły sł użbie wywiadowczej i meldunkowej 
wielkie usług i. Tum gdzie telefony, s łużba ay­
gU /lłowu, le legraf zostn ł zni szczony udawał o 

s i ę n :l\viIIZU Ć kontakl jedynie zapomocq go­
J ę bi po c1.10wych, 

W Polsce w tym ki e runku wiele jut 
zdzinła n o mamy wielkll ilość hodowców zrze-
8zonyc h w lowtlrzystwach z cenl E'ulą w Włlr-

8zlłwie . Ten miły i poty teczny~s po rt powinien 
011 wzó r pailstw zachodnich ogarnąć cał e na­
sze społeczell s t wo, 

W powiecie jarosławskim mamy Towa­
rzystwo hodowców go łębi pocztowych, kl óre­
go cz ło llkowie od dwu lat trenują gołęb i e 

poc1.towe na dal sze odległośc i i zdobyli wie­
le nagród. Ch ęt n ym hodowcom udziela To­
warzystwo bt)zplatnie za rodowych go łębi :po­
czlowych, dalej porad fachowyc h i in formacji. 
Adres Towarzystwa: Sekreta rz Int . Ga lik Sla­
nis ław, Jnrosław, Piłsud skiego B. 

Gmina Morawsko należy do tych gmin, 
kt óre bez reklamy i rozgłosu służą sprawie 
ojczystej wed le swej najlepszej wiedzy. Po 
wy plldk llCh majowych olrząslljll s i ę z chuosu 
pnrtyj nego, zawiązują oddzia ł Związku Strze­
lecki ego, który bierze udzial w różnych za· 
wodach między związkowych , wypuszczając 

każdego roku k ilku dzielnych i uśw i adomio­

nych żoł ll ierzy. W ostatnich dniach zo rgnni ­
zowtlll e zosta lo w gminie Koło Bezp. Bloku 
Ii c1.ące dzis iuj 103 czło nków. Dzielną placów­
kę nnlety postawić za wzór do na śladowania 

n ie jednej naszej gminie. 
Luto na ziemiach pólnocno"z8choA 

dnieh. Town rzystwo Hozwoju Ziem wschod. 
nich orgllni zuje wspól nie z biurem podróży 

.Orbis· IIkcj ę turystyczną dla za pozna niu in-

teligencj i polskiej z pojezienem augustows­
kim, 8zlakiem micki ewi czowskim w Nowo­
g ródku , Wi lnem z o kol icą i Pi6szczymq. Za­
równ o wycieczki grupowe jak i pojedynczy 
turysta korzystać mogą ze znitek ko lejowych, 
znitek w holeląch, restauracjacb, na statkach 
węzła wodnego w Piilskll oraz ze w itek przy 
za kuptlcb w .Bazarach ludowych-o Piękne te 
8 tak mAło niestety znane za k ątk i Polski po­
ci1lgną chęt nych do ich zwiedzenia zwłasza, 

że podane ulg i ułatwią podrM nie jedne mu. 
Wszelkich bliższyc h info rmacyj chętnym do 
zwiedzi enia lej części Polski udziela biu ro 
podróży .Orbis", 

Znaczenie sportu kolarskiego I Je­
go rozwój . Niewszyscy pewnie sportowcy 
a wszczegól ności kolurze dzisiaj wiedzlt, jakie 
koleje przechodził rower za nim s tnł się u ży­

teczny i praktyczny jak dzisi llj . Ciekawe dzie ­
je tego popu larnego dzisiaj ś rodka lokomocji 
przypo mniemy: wy na hlzcł\ roweru jest ni e­
miec Draise, który w r. 18 10 skonstruowuny 
wehikuł dwukołowy po ł ączo ny cl eskq on któ­
rym siedząc okrakiem odpychnł się Il ogami 
od ziemi, a ki e rowa ł k ie rownicą I)ołączoną z 
przed nim kołem . ' Koł o (row er) ten niebył 

ideałem, a popychanie go nogami po rótnym 
g run cie, oraz st rząsy jaki e doznuwał kola rz, 
ni e nu leżł\ły chyba do lI ujmil szych (zaznaczu ill , 
że k ołn by ły drewniane). Dalszy m eta pem 
roweru lo wyn lłl aze k niemcn Fischera , kt óry 
s ko n slruował koło z korbt} nu klórtl st ąpaj ąc, 

• drezyna" mogła s ię lepiej poruszać, W roku 
1853 francuz Micpaux buduje rower o dwu 
kolucb, przyczem przedni e jes t b. dute ty lne 
małe doczepione odpow i ed n ią 8ztfł ngą . Prze­
dnie koło mnj llO pnesz ło melr średnicy, nie­
było zbyt bezpieczne, zwłuszczu podczas upad · 
kÓw. W dalszej ewolucii klJnslruują różni me­
chnnicy nowe formy roweru jednak na długi 
czas przyj muje s i ę row er trzy k ołowy, Dopiero 
przy padek zrządził, że wete rynur7. irhmdczy k 
Duhlop, IlllljąC d ość jllzdy ilU twardych kolach 
te llłz nyc h utył zwyk łej,to szlllucha gumowego 
ze swej si kawki ogrodowej napełniając wodą 
i umacniając go do wyżłobionych ob ręczy. 

Chwila to by ła narodzi nami nowoczesnego 
roweru. W krajach północnyc h jest dzis iaj 
rOwe r najpopularn iejs7.y m ś rodkiem lokomocji. 
U Ilas ze względ u na mnltl zamożność prze­
ciętnego człowieka, I'ower jest jeszcze burdzo 
drogi m s przętem i jedy nie w dzi elnicy zaA 
chodniej z powodu tllkte i lepszycb szos, jest 
w i ęcej uiywany. Korzyśc i jłl ki e duje kolarS­
two są bardzo rótnorodne, Rower traktuje s i ę 

jako ś rodek lokomocji. Widzimy też jak ran­
ki em roją s i ę cykliści udnjący s i ę szybko do 
prłlcy i uczniów jad1lcych do szkoły z dal e­
:'ich okolic, Row er jest dzis iaj doskona łym 

środkiem spo rl u, Tanim sposobem motemy 
odbywuć dale ki e wycieczki kolarskie poh}­
czone z krajoznaws twem. Bower duje dzi s iaj 
d z i esiątkom tysięcy ludzi zajęc ia , przy jego 
produkcji. Nieodrzeczy będzie wspomnąć o 
ru chu kolarskim po wojn ie na terenie m. Ja· 
rosław ia . W r. 1913 zll i s ln iała sHkcjtt kol arzy 
przy Sokole. klóra brała u dzin ł w kilku nas tu 
dal eki ch wycieczka ch, w r. 1927 do 1929 tut. 
Zwitlze k St rz~leckj o rgn nizowu ł zawody ku­
lurski e szosowe, zlłwody kolnrski e Ila przeł .. j 
ze sl rzelaniem, a od k ilku InI zn mflrło zupeł· 

nie życie sportu kolllrs ki ego, 8 n aletu łohy 

przystąpić do orgllnizowllni8 sekcji, be kola-

rzy c hęlnych Ili ebrak, W katdym razie radzir 

my przystąpić do orgctIl i7.owttnis wszyst kiC'h' 
kolarzy, używiając ruch sportowy, krajoz naw.t 
czy. 

Do JugoslawJI. Stowur1.yszenie Polsko­
Jugosławialiski e w Łodzi organ izuje w czasie 
od a do 22 sierpnia 1934 r, tani pociąg po­
pu larny do Jugo s ławji. Cena przejazdu tam 
i z powrolem oraz pobytu w pellsjol1atach w 
miej scowości Baska na malowniczej wyspi ~ 

Korf Wr!lZ z paszport em i wlz8ini wynos i Zł. 
395. Przyst ępna cena lI staiona przez Słowa­
rzyszenie Polsko!- Jugo sławi aiłs ki e umoż li wł 
niewtltpJiwie wyjr.zd nad Adryjatyk licznym 
rzeszom Polaków sp ragnionych s łOlica i mo­
rza połudn ia. Informacji udzi ela i zapisy 
przyjmuje Polskie Biuro Podróży "Frnncopo l.~ 
\Varszllwa, Mazowiecka 9, Kol~ ktll r łt LoterJI 
Pllpie rm:\Oa, ł~ó d i, Piotrkowsks Nr. 13 i Poi ­
ska H e kłl\lun .Polrek", Lwów, Fred ry 6, 
Ze Sportu. 

Gry s p ortowe . W sobotę 21. bm. od.t 
były s i ę nu s tadjouie IV-te doroczne mistrzo­
s twa Jarosławia w SIatkó wce dla panów, 
Puhar przechod ni AZS-u zdoby ła po raz trze '" 
ci i ua właśność drużyna AZS 1. wygrywajllc 
z Sokołem, kt óry zajl}ł d rugie miejsce 15:9, 
15:6. Trzecie i czwart e miej sce zajęły: KPW, 
i AZS. II , I lość drużyn (4) znikomo maIn vJ 
porówl1lln iu w labilni poprzedni cmi. Zo rga ni­
zowa ł zawod y AZS. dobrze. 
Tenis . 

22. VII. Og nisko - Res ovla (Rze .... 
szów) 7:3. Gdy by nie pewne odstąpi en i e od 
fa ktycz nej kol ej ności singli s tów po s lronie 
Resov i (jak umieszczenie Pettyaodege na I 
miejscu a Bti hmn nu ostalniem wyg rane OgnI 
mogłaby być cyfrowo jeszcze wyższą, Częś-' 
citl tet dzięki temu emocjonnlność meczu b.y.­
ła mniejs7.t\ n iż meczu z przemyską Pololllą: 
Wyniki wSZ)lS lkich gie r były z góry p~zesą­
dzone i dwusetowe - bruk było zaclęlych ' 
gier 3-se towych. Wynik: Heruin (O) - P~t ~ 
tyandy (H) 6:0, 6:0, Oerczy llski (O) - StafleJ 
(R) 6: 1, ti:2. Sl\Ildig (O) - Mrazek (R) 6: 1.6:2,. 
Bartik (R) - Moor (O) 6:4, 6:4 , Bóhm (R) 
Wojciecb (O) 6:1, 6:0, Wierc iń ska (O) - Rot­
terówlla (R) 6:2, 6:;;, Wojciechowa (O) - GerJ 

lac l~ówna (H) 6:0, 6: 1, Horain, DerczYllski. ­
l\'lrazek, Stafiej 6:1, 6:4, Bti hm, Bartek - Bil U 
Moor 6:4, 6:4, Benbeukówtlll , Oerczyóski -
Garlac hówou, Mrazek 6:3, 6:3. Organizacja do'" 
bra zninte resowanie dość dute, zawody po­
pro:Vadzili skład ni e pp, prof. Kopysty6ski i 
prot Orłow i cz. 

Piłka nożna. 
22. VII. KPW. - Ognisko li. 1:1 (0:01 

Sukces odniosła młoda drutyna Kolej. Przyspl 
Wojsk. re misujqc z A·kl asowll rezerwą Ogni: 
ska . Bramki uzyskali dla KPW. Cieszano wsk ll 
dlll Ogn. Huhi n, KPW. wyróżn ił s i ę Gregor, 
Sędziował dobrze Gnł u szll. 

WysOKocyfrową kl ęskę poniosło Ogn., w 
mis trz. Ligi z lwowską Ukrlliną 1:6, trzymaJ~c 
s i ę dobrze do przerwy i utrzymując wymk 
remisowy 1:1. 

ADWOKAT 

ROMAN CHOTYNIECKf 
otworzył I pro wadzi kUDcelurJ ę adwokatką 

w J a rullluwlu ul. Si e n kiew i c za a . 

w SZELKIE środki kosmetyczne i f a r b y do s u k i e n 
wody mineralne krajowe i zagraniczne 

pol eca 

Droguerja FELIKSA WOJCIECHOWSKIEGO 
Wydawca Komitet Obywatel.kJ:, Odbito clcloukaml Pol.kleJ Drukarni Spółdz.lelczeJ w Jaro. lawlu. Redaktor od po1lf, Tadeusz ZIelIliskt' 
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